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1 sgr. 3 fen. od w iersza n a  szerokości 
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na całe P ru sy  2 tal.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Kedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu

Telegraficzne wiadomości fez . W. Ig .  Poza.
W ie d e ń , 22. Września. — Cesarz wyjecŁał dziś z rana do Wggier. 

Nadzwyczajny poseł duński pan B ilów , przybył tu w szczegółowej misyi. 
Posłuchanie otrzyma poseł rosyjski baron Budberg u cesarza na początku 
Października. Martini poseł austryacki przy dworze neapolitańskim, w y­
jechał dziś ztąd do Neapolu.

P a r y ż , 22. Września. — Poseł rosyjski przy naszym dworze pan Ki- 
selew, przybył w sobotg do Paryża.

P a r y ż , 23. Września. — M on itor  dzisiejszy mówi: Podnoszenie sig 
cen od najmu pomieszkań i drożyzna żywności, z powodu którego cierpią 
mieszkańcy Paryża, obudziło iw agg cesarza. Od roku 1852 rozebrano do­
mów 1565 i nowych wybudowano 6552. Podniesienie zapłaty robotnikom 
przywróciło równowagę inigdzy ich wydatkami i dochodami.

Wiadomości o złym stanie finansów niemieckich i wypadkach neapo- 
litańskieh wywarły na giełdę wpływ niepomyślny.

L o n d y n , 23. Września. — Według dzisiejszego T im esa , spodzie­
wają się w  Madrycie ogłoszenia powszechnej amnesty! dla politycznych 
wychodźców, z wyjątkiem San Luisa i Polacos.

•felegrafiezse wiadomości.
L o n d y n ,  20. W rześnia. — W  Southamptonie odebrano wiadomości 

z Nowego Jorku , według których zwolennicy niewoli i abolicyoniści stoczyli 
pod Osawą w Kansas b itw ę, w  której 20 obywateli poległo. Zwolennicy nie­
woli uderzyli na abolicyonistów i wzięli miasto szturmem. W łasność skon­
fiskowali.

R ząd wydał rozkaz, aby w niedostatku wojska powołano rnilicye. Z dru­
giej strony proszono gubernatorów w  Kentuky i Illinois o posiłki.

Rząd ma zamiar uśmierzyć co rychlej rozruchy.
W edług wiadomości statkiem »Ameryka« nadeszłych, walka stoczona 

w  Kansas była bardzo żwawa. Liczba poległych znaczna. Zwolennicy niewoli 
odnieśli zwycięztwo pod dowództwem jenerała Atchinsona.

N i c e a ,  18. Września. —  Cesarzowa Mikołajewa spodziewana tu w  po­
łowie Października, a król sardyński w końcu Października.

B e r l i n ,  24. W rześnie. —  Najj. Pan raczył nadać kapitanowi des B a r ­
rels, prokuratorom W e n d t o w i  w Starogrodzie, P r i t t w i t z o w i  w Bunzlau 
i K o e l t z o w i  w Goerlitz order orła czerwonego czwartej klasy, tudzież nau­
czycielowi S a s s e  w 8utun i słudze sądowemu Ruger w  Liebawie powszechną 
oznakę honorową.

B e r l i n ,  ‘23. W rześnia. — Uwaga całej Europy zwróciła się teraz na 
Włochy. Od kilku dni tak z zachodu, jako też południa nadchodziły wiado­
mości niepokojące, a dziś donoszą T i m e s  i M o r n i n g  P o s t  że niemasz na­
dziei, aby się można porozumieć z królem neapolitańskim, i że Francya i A n­
glia w ysyłają floty do Neapolu, a posłom swoim kazały podać królowi ulti­
matum. Z tego łaktu pokazuje się, że co dzienniki rozgadywaly o niejedności 
między Francya i Anglią, było płonną bajką. Prasa angielska występuje prze­
ciw tej części prasy francuskiej , która pragnie osłabienia sprzymierza między 
rran cy ą  i Anglią i zaręcza, iż zupełne zaufanie i zgoda panują pomiędzy obu 
temi rządami.

— la k  wczorajsze, jakoteż dzisiejsze dzienniki potwierdzają wczoraj przez 
nas podaną wiadomość, że w pruskiej armii z d. 1. Października r. b. niebędą 
rezerwy rozpuszczone, a berlińska B o r s e n z e i t u n g  dodaje jeszcze, iż pie­
chotę mają powiększyć, tak że na przyszłym sejmie rząd wąstąpi z podw yż­
szonym budżetem wojskowym. Za powTód tego podają, iż w  armii pruskiej 
ma być zaprowadzona teraz służba trzechletnia, finansiści zaś niepokoją się tem, 
i sądzą, że to jest początkiem uzbrajania się.

Dotąd niewiadomą jest rzeczą, czyli król JMość pojedzie na przyw i­
tanie swej dostojnej siostry cesarzowej rosyjskiej do W arszaw y lub W rocła­
wia. W edług pierwotnej umowy mieli się Najj. Państwo zjechać w W arsza­
w ie, ale że cesarzowa wcześniej o jeden dzień wyjedzie, przeto plan podróży 
zmieniono. W  skutek tego niewiadomo jeszcze, kiedy Najj. Pan wyjedzie do 
reńskiej prowincyi.^ Do tego przyczynia się także spodziewane przybycie do 
Berlina króla Belgów', który na dworze naszym ma przez 4  dni zabawić. Poseł 
pruski przy dworze belgijskim pan Brockhausen przybył tu  i zabawi przez 
przeciąg pobytu u nas króla Leopolda.

T o r u ń ,  21. W rześnia. — Utworzył się i u nas komitet, w celu wybudo­
wania kolei żelaznej z Torunia do Królewca na Schoensee, Briesen, Bischofs- 
w erder, Deutsch Eylau, Osterode do Pr. Eylau. Jak wiadomo, zaprojekto­
waną jest budowa kolei żelaznej między Poznaniem, Bydgoszczą i Toruniem. 
Do tych sieci kolei ma być nowa kolej zaprojektowana przyłączoną a przez to 
byłaby na Poznań, Giogowę do Lipska i Frankfurtu nad Menem, tudzież na

OBRAZY Z mm ŚWIĘTEGO
przez

Ludwika Niemojowskiego.
P oznań 1856.

( D a l s z y  c i ą g . )

1 tak przechodzi rodzenie się wszystkich tworów 
ziemi, z taż samą delikatnością w  odcieniach, prawdą 
i życiem w malowaniu. Zdaje nam się, że patrzym y 
na rój zw ierząt, gromady roślin, drzew i kwiatów, 
co raz pierwszy powstawszy, rozględują się po pię­
knej siedzibie im przeznaczonej. Powstanie pierwszego 
człowieka, jego z gliny się zrodzenie, powiedzieli­
byśmy, zanadto dosłownie wzięte z tradycyi, co tem 
bardziej widoczne, że poprzednio (we wstępie) w yż­
szym nieco poglądem było to samo opowiedziane, 
bardziej schwyconą myśl niż rzecz allegoryi. Zdaje 
nam się także, iźjtu wcisnęła się usterka, rozminięcie 
się z biblią. Rzecz jasna, nie wszędzie należało jej 
dosłownie się trzymać, poczucie estetyczne kazało au­
torowi ominąć lub zmienić niejedno co niewpływało 
na skrzywienie rzeczy samej, lecz tu ta j, gdy odsła­
niając myśl towarzyszącą Bogu w  chwili stworzenia 
człowieka, kładzie w jego usta:

N iech  s i łą  m y ś l i  będzie p an em  św ia ta  
I  n iech  k ró lu je  p o m ięd zy  z w i e r z ę t y ;
A  g d y  p ie lg rz y m k i  swe j  odbędzie  la ta ,
N iech  w rac a  do  m n ie ,  bo ze  m n ie  p o c z ę ty !

To ostatnie postanowienie w ydał Bóg dopiero po

grzechu pierworodnym; po upadku człowieka, zro­
bił go dopiero śmiertelnym, W  chwili bowiem tw o­
rzenia go według Genesis R. I. w  26 i następnych 
wzmianki o tem nie ma, a właśnie w  chwili kuszenia 
przez węża, mówi Ew a wyraźnie: »Ale z owocu 
drzewa które jest w pośród ra ju , rozkazał nam Bóg 
abyśmy niejedli i nietykali się go, byśmy znać nie 
pomarli. Na co w ąż: »źadną miarą nie umrzecie śmier­
cią" (Gen. I. ks. 3. R. 3. 4. w.)

Niewymownie silne wrażenie sprawiają przejścia 
świateł i cieni w  drugim obrazie, obejmującym histo- 
ryą  grzechu pierworodnego. W  cudnych, promie­
niejących barwach obraz ra ju , gdzie ludziom było 
tak wsczęśnie, tak swobodnie, bo

W s z y s t k o  tam  kw i t ło ,  i b iegło,  i ro s ło ,
I  pe łz ło ,  lśn iło ,  i w rza ło  po  ziemi,
I  bezprzes tann ie  S tw ó r c y  ś w ia ta  niosło 
H o łd  i uczczenie  p ieśniami s w o j e m i ;
Ż y c ie m  i szczęściem świa t  z ab ły s n ą ł  ś w ię ty ,
Ż yc iem  i szczęściem podn iós ł  się z n icośc i :
I  r ó s ł  spoko jem  —  spokojem  p o n ę ty ,
I  k w i t ł  h a rm o n ią  —  h a rm o n ią  miłości.
Nie  by ło  p la m y  w ś r ó d  w d z ięk u  n a tu ry ,
M yśl  się nie  s ta ła  zhańbienia  obrazem ,
P osępne  cienie nie  zb ieg ły  się  w  c h m u ry ,
I  g łaz  n ieczu ły  nie  zaczął być  głazem.

A  obok tego jasnego raju jaki okropny widok pie­
kła , w  którym

J e s t  c i e ń —  gdzie  z b ieg ły  w sz ys tk ie  św ia ta  cienie,

J e s t  łz a  —  co z w szys tk ic h  łe z  ś w ia ta  p o w s ta ła ,
J e s t  ból  —  w sz e c h -b o ló w  na js roźsze  c ie rp ienie ,
J e s t  g rób  —  w szech -szczęśc ia  m ogiła  z b u t w i a ł a ;
A  cień ten  p la m ą  n ie z a ta r tą  niczem,
A  łza ta  ź ró d łe m  n ig d y  nie  w y s c h n ię te m ,
A  ból t en  w r z o d e m  m ę cza rń  t a je m n ic zy m ,
A  g rób  t e n  m ie jscem  na w iek i  p rz e k lę tem !
T o  p iek ło .

Z tego piekła powstał szatan, aniół strącony i z 
całą ohydą swej postaci zabrał się do zniszczenia spo­
koju ludzi, z całą przebiegłością, obmyślił środek ku 
temu. Przemiana szatana z rogami w weźa z ogonem 
i żądłem, acz pięknie opowiedziana, wydaje nam się 
niezupełnie potrzebną, zwłaszcza w rodzaju tej po- 
ezyi. Miraowoli trzeba trącić o zm ysłowość, a autor 
wszędzie tego omijał i w całym toku swego utworu, 
sławie podania w ydobyw ał myśl i tę w nowy kształt 
odziawszy wypowiadał.

Żywem przejęciem się przedmiotu wzrusza pie­
śniarz czytelnika; w droży wszy się sam w  one chwile 
pierwszego upadku, po którym  wszystko poprzednie 
stracone było, tęskną, żałobną nutą dzwoniąc ele­
gią za utraconym rajem zachmurzy czoło każdego, 
zasępi myśl i i serce. Po wypędzeniu bowiem, po 
pierwszym gniewie Boga na ludzi jakże to sm utny a 
prawdziwy obraz!:

P o  chw il i  spojrzeć do koła  zdo ła l i ,
W s z y z tk o  to  s a m o :  te  d rzew a,  te rzeki,

W s z y s t k o  to  sam o,  a j e d n a k  poznal i
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W ro c ław  do Wiednia i t. d. najprostsza droga żelazna. Komitet uważa to 
przedsięwzięcie za bardzo korzystne tak pod względem komunikacji ,  ja  to też 
dochodów. Naczelny prezes pan Eichmauti p rzyrzekł komitetowi sp raw ę tę 
popierać, ile że interesem rządu  jes t  dopomagać podobnym przedsięwzięciom, 
gdyż  przez nie rosną dochody państwa we wszystkich gałęziach." Bogacąc 
bowiem mieszkańców przem yślnych, bogaci się też źródło, z którego rośnie 
publiczny zasiłek.

—  A dwokat saski B ernhardt skazany za udział w rewolucyi drezdeńskiej 
1849 roku na więzienie w  W aldhe im , u m arł  tamże. S a c h s  c o n s t .  Z g t .  
tak pisze o tem: Podanie D r e s d n e r  J o u r n a l  o śmierci Bernhardta z Mitweida 
je s t  tak napisane, ja k  gd y by  nieszczęśliwy ten umarł nagle na bicie serca. 
Wszelako inaczej byio: chory od parę lat na piersi, dostał od kilku miesięcy 
suchot i od tygodnia wyglądano lada chwila w  więzieniu śmierci jego. Uła­
skawienie, na które D r e s d .  J o u r n a l  zwraca u w agę ,  na nic się ju ż  nieprzy- 
dało konającemu. Niedozwolono mu umrzeć na rękach familii.

Mr&łestwo fPwisteie.
W a r s z a w a ,  21. Września. —  W d . l . z . m . ,  p rzeżyw szy  lat 8 3 ,  umarł 

w J a k ó b o w ie ,  w  pow. Stanisławowskim, ś. p. Franciszek Lemnicki, b. w ła ­
ściciel dóbr ziemskich w  gub. podolskiej, sy n  Kazimierza starosty Janowskiego, 
posła na sejm elekcyjny i konsty tucyjny z czasów Stanisława Augusta  i syn 

.Eleonory Płonińskiej, metrykanki koronnej.
— A rtys ta  Sztatler , rzeźbiarz, k tóry  wraz z Szubertem p rzy b y ł  z R z y ­

m u do Krakowa, bawi obecnie w Warszawie.
_ S iiisyu ,

P e t e r s b u r g ,  10. Września. — Manifest cesarski. — Z Bożej łaski M v  
A l e k s a n d e r  D r u g i ,  cesarz i satnowiadzca wszech Rosyi,  król Polski etc. 
etc. etc., czynimy wiadomo wszystkim naszym wiernym poddanym.

W  tym  dniu u ro c z y s ty m , kiedy w ezw aw szy  błogosławieństwa bożego, 
przywdzialiśmy na się koronę przodków  naszych, najpierwszą m yślą  naszą 
b y ło ,  jak  zawsze, szczęście ukochanej nam Rosyi. Powtarzając przy  świętym 
obrzędzie koronacyi śluby, wyrzeczone przez nas w  samej chwili wstąpienia 
naszego na tron  naddziadów, iż nie przestaniemy mieć za niezmienny i j e d y n y  
cel t ru d ó w  i troskliwości naszej ustalanie, podniesienie tej pomyślności, tak 
-w  obecnym ja k  i w  przyszłym  czasie, nie mogliśmy zarazem nie zwrócić się 

ku" wspomnieniu o w ypadkach lat świeżo ubiegłych, oznaczonych ciężkiemi 
w p.rawdzie próbami, ale niemniej i przykładami wysokiej cnoty i nowemi do­
w o d a m i  nieograniczonego, szczerego przywiązania  wiernych naszych podda­
ny ch  wszelkiego stanu do tronu i ojczyzny, dowodami, na które"nieodżało­
w an y  rodzic nasz spozierał jako  na pociechę, przez Opatrzność Boską jem u 
zesłaną. T o  wspomnienie zachowa się na zawsze w sercu naszem i bez w ątpie­
nia przeja.lzie w  najdalszą potomność. Ale życzeniem je s t  naszem, uczucia jakie 
w  nas wzb 'udza, raz jeszcze, p rzy  niniejszej uroczystości, w yn urzy ć  publi­
cznie., p rz e z '  ustanowienie niektórych szczególnych odznaczeń i przez zw róce­
nie szczególne 1 ku każdemu ze stanów państwa, wyrażenia naszej laski i wdzię­
czności.

Bohaterscy obrońcy Sewastopola zostali przyozdobieni z woli naszej usta- 
nowionemi dla ». Ich, na wstędze orderu  św. zwycięzcy Jerzego medalami, 

,;z oznaczeniem buck dotąd powszechny podziw jedenastomiesięcznej obrony 
-w arow ni,  p raw ie  \  mgnieniu oka przez nichźe samych wzniesionych. T eraz 
zaś ustanawiamy śpią ow e, podobne tymże medale, na k tórych są w yobrażone 
3  jednej strony, p o d  wszechwidzącym okiem Opatrzności,  połączone cyfry  
w Bogu spoczyw ającego  rodzica naszego, z drugiej wiekopomne słowa jeg o :  
W  tobie Panie zcwfałe) . , niech się nie powstyd%ę na wieki. T c  medale ró ­
wnież na wstędze o rderu  J w .  Jerzego, przeznaczamy dla w ojowników, k tórzy  
mieli udział w  św ie tnych  walkach i w  ogóle w  działaniach w ojennych z  lat 

1 8 5 3 . , '  1854. i 1855., tak w  T u rcy i  A zyatyck ie j ,  jako i w  granicach naszego 
pa ń s tw a ,  w  odparciu nieprzyjacielskich sił od P e tropaw łow ska  i w  rozprawie 
p o d S y n o p ą ,  w  której w iększa część flo ty  tureckiej została zniszczona. Takież 
medale na wstędze o rderu  św.. A ndrzeja  apostoła o trzym ają  wszystkie stopnie 
tych  lądowych i morskich w o jsk  naszy ch ,  rów nież  ruchomej milicyi krajowej 
i  małorosyjskich konnych p u łk ó w  kozackich, k tó re  w  innych częściach pań­
stw a  odpierały nieprzyjacielską napaść ,  albo zna jdu jąc  się w  miejscach, zo­

stających na stopie wojny, lub w marszu do nich, go tow ały  się stawić niezło­
m ną zaporę, przeciw usiłującym wedrzeć się do wnętrza Rosyi. Lekarze 
i w  ogóle urzędnicy cywilni, k tó rzy  byli p rzy  w ojskach, mających udział 
w  działaniach w ojennych, lub służyli w  miejscach ogłoszonych za zostających 
na stopie wojny, o trzymają medale na wstędze orderu św. Jerzego, jeżeli zo­
stawali przy wojskach, dla k tórych medal na tej wstędze jes t  ustanowionym, 
lub znajdowali się w  rozpraw ach ,  za które się przeznacza; inni zaś na w stę ­
dze orderu św. A ndrzeja apostoła. W szystk im  innym , podczas ostatniej w o jny  
zostającym w  rzeczywistej służbie w ojskowej,  albo nawet i cywilnej, ale ju ż  
w  rangach oficerskich, albo w  milicyi krajowej i w  małorosyjskich konnych 
pułkach kozackich, będą nadane takież medale na wstędze orderu ś^o aposto­
łom i ówn ego w. ks. Włodzimierza, lak iez  wyobrażenie i napis umieszczone 
będą w  środku krzyżów , na piersi nosić się mających, które ustanawiamy dla 
całego duchowieństwa, od najw yższych  pasterzy kościoła, do kapłanów. No­
szone na wstędze orderu śgo apostołom równego ksiąźęcia Włodzimierza, niech 
świadczą i przypominają wszem i każdem u, że duchowieństwo nasze i w  tej 
nowej chwili próby, okazało się godnem swego świętego powołania, godnem 
swoich nieśmiertelnych poprzedników, którzy’ tylekrotnie dopomogli do ocalenia 
ojczyzny, i gorącemi, nieustannie zasylanemi do tronu  pana zastępów modłami, 
i wymówiłem ożywczem słowem , i własnemi chlubnemi czynami. VVraz 
z krzyżami odbiorą i ustanawiające się dla niektórych części wojsk naszych 
medale na wstędze orderu  św. Jerzego ci duchow ni,  k tórzy byli w pochodach 
przych pułkach i komendach swoich i n ieraz, na samem polu bitwy, z czułą 
troskliwością i poświęceniem, nieśli pomoc ty m ,  co odebrali ciężkie za ojczy­
znę rany, pokrzepiając ich w cierpieniach pociechą w iary , lub błogosławiąc ich 
modlitwą na p odróż ,  z łoża chlubnego zgonu, do wiecznego żywota.

Innym uczestniczącym w rozprawach w ojennych , lub należącym do wojsk, 
postawionych na stopie wojny, albo dla znajdujących się w  miejscach, które 
za zostające na tej stopie były’ ogłoszone, przeznaczają się też, prócz k rz y ­
żów  na piersi, medale na wstędze orderu ś. Andrzeja  apostoła. Duchowni 
i posługacze cerkiewni, którzy , ze stopnia sw ego , nie mogą otrzymać k rzyżów  
na piersi, ale k tó rzy  znajdowali się w  bitwach, lub innych działaniach w ojen­
n y ch ,  będą ozdobieni medalami, ustanawiającemi dla w o jsk ,  na wstęgach o r ­
derów  śś. Jerzego lub andrzeja.

^Od tych szanownych sług ołtarza zw racam y się do naszej w ie rn e j , zacnej 
szlachty rosyjskiej. Oddawna naw ykła  ona przykładem swoim przodkować 
innj’m stanom na polu s ław y  i ofiar dla ojczyzny, i nie tajno nam, jak  wielkie 
b y ty  te ofiary w  ciągu ostatniej wojny. Oceniając j e  w  zupełności,  nadajemy, 
nie w nagrodę za nie, ale jedynie  na ich pam iątkę, każdej rodzinie szlacheckiej, 
w  osobie g łow y  rodziny, medal ze sp iżu  z temże wyobrażeniem i napisem, j a ­
kie przez nas zatwierdzone zostały dla medalów, przeznaczonych wojskom na­
szym. Ma być on noszony w  pętlicy, na wstędze orderu ,  ś. Włodzimierza, 
i po zgonie tego, kto go o trzym a, będzie p rzech ow y w an y  w  rodzie, przecho­
dząc zawsze do najstarszego w  familii.

la k iż  medal, dla noszenia na wstędze orderu  ś. A n ny , przeznaczony jes t  
d l ą  tycn poczesnych obywateli i znakomitych kupców, którzy’ odznaczyli się 
ofiarami na koszta wojny, lub na wsparcie ranionym i rodzinom poległych. 
S t a n  t e n ,  t u d z i e ż  w s z y s c y  n a l e ż ą c y  d o  s t a n ó w  miejskich i wiejskich ludności 
od najzamożniejszych handlarzy i rękodzielników, do prostych rolników i osie­
dlonych w Rosyi cudzoziemskich kolonistów, nie ustępowali innym w dowodach 
gorliwości, w  gotowości poniesienia wszystkiego, i naw et życia swojego w o l ie ­
rze za nas i ojczyznę. Dziękujemy im i wszystkim w iernym poddanym na­
szym , w  imieniu tejże ojczyzny, przez nas i przez nich rów nie ukochanej. 
O by  spłynęło na nięh błogosławieństwo najszczodrobliwszego Boga i przy’ po 
mocy tej łaski, obyśm y mieli szczęście w prędce zagładzić same naw et ślady 
tak  powszechnego ciężkiego wytężenia  sił p aństw a ,  ja k  i klęsk częściowych, 
niektórym krajom R osyi,  przez wojnę zadanych.

P rzys tępu jąc  do wypełniania tej świętej dla serca naszego powinności, 
musieliśmy nasamprzod zwrócić naszę uwagę na położenie mieszkańców T a u -  
ry d y ,  Bessarabii i gubernii chersońskiej. ekaterynosławskiej , części archangiel- 
skiej i nadbałtyckich, jako  najmocniej do tknię tych, w  jednych  punktach bez- 
pośredniemi napadami i znisz zeniem, w  innych zaś skutkiem niezbędnych, dla

P r ę ż ą  s ię  ż y ł y ,  k r w i ą  z a c h o d z ą  o c z y ,
W  z b o l a ł e j  p i e r s i  m i l k n ą  g ł o s u  t o n y ,

S ł a b y  w z r o k  c i e m n o ś ć  s t r a s z n a  j a k a ś  m r o c z y ;
I  l e ż y  c i ą g l e ,  w y s c h ł ą  p i e r s i ą  c h a r c z y ,

A  c h a r k  t e n  s t r a s z n y  p ł y n i e  p o ś r ó d  c i s z y  

I  e c h e m  g ł u c h o  p o  p o w i e t r z u  w a r c z y ,
A  o n  w e i ą ż  m y ś l i ,  ż e  j ę k  b r a t a  s ł y s z y !

Jakiż to cudny, idealny obraz kobiety poświęcenia 
i miłości!:

W  t e m  w  c i e n i a c h  n o c y  p ł y n i e  p o s t a ć  b ia ła ,
S t a j e ,  w z r o k  ł z a w y  p o d n o s i  s t r a p i o n a ,

M i l c z y ,  ł z ą  c i c h ą  z a l e w a  s ię  ca ła ,
I  p ł a c z e  b i e d n a  b r a t o b ó j c y  ż o n a .

A  o n  z a j ę k n i e :  » C z y ż  n i e  d o ś ć  c i e r p i e n i a ,

C z y ż  n ie  d o ś ć  s i l n i e  g r z m i ą  ec h a  z ł o w i e s z c z e ,
C z y ż  n ie  d o ś ć  m o c n o  w o ł a  g ł o s  s u m i e n i a ,
B y m  s ł y s z a ł  w y r z u t  i  o d  ż o n y  j e s z c z e ! -

—  - N i e  d o  m n i e , -  r z e c z e ,  - p o t ę p i a ć  i w i n i ć ,
N i e  d o  m n i e  w g l ą d a ć  w  s p r a w y  p a n u  m e m u :

J a  ci w y r z u t ó w  n ie  p r z y c h o d z ę  c z y n ić ,
J a  z d r ó j  p o c i e c h y  n i o s ę  s e r c u  t w e m u .
T y ś  n i e s z c z ę ś l i w y ,  t y ś  b i e d n y , ,  s t r a p i o n y ,

S m u t n ą  w i ę c  d o l ę  d z i e l m y  m i ę d z y  s o b ą :
J a  r z u c a m  o jc a ,  m a t k ę ,  l u b e  s t r o n y ,

I  g d z i e  t y  p ó jd z i e s z  —  j a  p ó jd ę  z a  t o b ą ! -  

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i . )

Ź e  ra j  r o z k o s z n y  z n i k ł  d l a  n i c h  n a  w i e k i .
W  m i e j s c u  b a r w  ż y w y c h  r o d z a j n e j  n a t u r y ,

J a k i ś  b l a s k  m a r t w y ,  j a k a ś  b l a d o ś ć  t r u p i a :

N a  z i e m i  s m ę t n i e  p ł y n i e  c i e ń  p o n u r y ,
N a  n i e b i e  c z a r n y  c h m u r  s ię  o b ł o k  s k u p i a ;
S i w a  m g ł a  b l a d e  z a l e w a  p r z e s t r z e n i e ,
W i c h e r  s u c h e m i  g a ł ę z i a m i  b r z ę c z y ,
S m u t n e  po  l a s a c h  k r y j e  s i ę  s t w o r z e n i e ,
I  coś  j a k  b ó l e m  p o  p o w i e t r z u  j ę c z y .  

ii w y ż ó ł k ł y c h  l i śc i  j a k b y  ł z y  s p ł y w a j ą ,

Ł z ą  p ł y n ą  r z e k i ,  ł z ą  s t r u m y k i  p ł a c z ą ,
N i e  d z w o n i ą  m u s z k i , p t a s z k i  n ie  ś p i e w a j ą ,

T y l k o  g d z i e ś  c z a r n e  s t a d a  k r u k ó w  k r a c z ą ;
M a r t w a  ś m i e r t e l n o ś ć  p ł y n i e  w  p r z y r o d z e n i u ,

S c h n ą  p i ę k n e  d r z e w a ,  p i ę k n e  k w i a t y  g n i j ą ,
I  b o l e ś ć  w  k a ż d e m  r o d z i  s ię  s t w o r z e n i u :
I  c z ł o w i e k  p ła c z e  i z w i e r z ę t a  w y j ą !

Z n i k ł  r a j  r o z k o s z n y ,  z n i k ł a  c n o t a  l u d z i ,

R o z p r y s ł  s i ę  u r o k ,  b ło g o ś ć  u l e c i a ł a ,

I  z n i k ło  w s z y s t k o  co w d z i ę k  s z c z ę ś c ia  b u d z i ,

I  s m u t n a  z i e m i a  t y l k o  s ię  z o s t a ł a !

Wielkie studium serc ludzkich, na tury ,  w zó r  w y ­
kończenia przedstawia obraz trzeci: Kain i Abel. R ó ­
żnica ich usposobień w  całej potędze skreślona. Cichy, 
cnotliwy, łagodny Abeł i straszny, dziki Kain. to dwie 
ostateczności między stworzonymi. A  w  środku nich 
kobieta, aniół opiekuńczy, co się sama poświęca by 
drugich leczyć, ratować —  i wieku szronem zbielony, 
doświadczeniem p ow ażny  ojciec pierwszych ludzi.

Gdy Kain zalewając się żółcią i jadem zazdrości — 
w  szale wściekłym przeklina Boga i świat i ludzi i sie­
bie samego

 ........................ p o m i ę d z y  d r z e w a m i
S t a n ę ł a  s t a r c a  p o s t a ć  o k a z a ł a :

W ł o s  j e g o  s r e b r n y  w i ł  s i ę  p i e r ś c i e n i a m i ,
A  s i w a  b r o d a  n a  p i e r s i  s p ł y w a ł a ;

W z r o k  o b u r z e n i a  p o t o c z y ł  w  o k o ło ,
A  o k o  g n i e w e m  i  ż a l e m  b ł y s z c z a ł o ,
W a r g i  s i ę  t r z ę s ł y ,  f a ł d  p i ę k n e  r y ł  c z o ło ,

L e c z  s ł o w o  z g r o z y  z  p i e r s i  w y j ś ć  n ie  c h c i a ło .
I  t a k  s t a ł  d ł u g o  s ta r z e c  w ś r ó d  m i l c z e n ia ,
S t a ł  i s p o g l ą d a ł  w z r o k i e m  co  ż a l  b u d z i ;

I  t a k  s t a ł  d ł u g o ,  i  d r ż a ł  z o b u r z e n i a ,
S ę d z i w y  A d a m ,  p a t r y a r ę h a  lu d z i .

- B l u ż n i e r c o !“ k r z y k n ą ł  w  k o ń c u  r o z g n i e w a n y ,  
- P a d n i j  n a  k l ę c z k i ,  u d e r z  z i e m i ę  g ł o w ą ,

W a l a j  s ię  w  p r o c h u ;  n i e c h a j  P a n  n a d  P a n y  

P r z e b a c z y  to b i e  ś w i ę t o k r a d z k i e  s ł o w o ! ”

R z e k ł  i w z n i ó s ł  r ę k ę  z  p o g r o m c z y m  w y r a z e m ,
A  K a i n  d r ż ą c y  u p a d ł  n a  k o l a n a  

I  s c h y l i ł  g ł o w ę  i z a p ł a k a ł  r a z e m :

O n  w i d z i a ł  w  s t a r c u  i o j c a  i p a n a ,

A  po spełnieniu zbrodni,  gdy  w yrzu tam i sumienia 
nękany, miejsca spoczynku znaleść nie może, g dy  
w każdej kropli ro sy  co na trawie zawisła widzi krew 
brata ,  a w  szmerze strumieni i szumie d rzew  jęk  
ostatni konającego, gdy padłszy bezsilny a



s
drugiej strony przychodzi, że układ paryski źle pojęty w  pewnych tureckich 

prowmcyach obudził nadzieję oswobodzenia się. T ak  obi g a ł / w  Bu ga y 
Detvcve d n  s i d ł a n a   J i .  I___ • _ *  . 1 , •  .  . „ b . V*

odwrócenia grożącego bliskiego niebezpieczeństwa, nadzwyczajnych wysileń
i ofiar. T y m  guberniom i o b w o d o w i, uznaliśmy za słuszne, obok wynurzenia _ _____  _____
naszej wdzięczności, udzielić szczególne ulgi i pomoc. T a  pomoc, po dokła- petycye do sułtana , celem p M y s k a n i T E T k r a j l r o s o V n ^
dnem zbadaniu potrzeb i położenia każdego z k ra jów , będzie określona oso- domaga się podobnych korzyści, a teraz zada Serbia za pośrednictwem zwierz-
b n e m i  co d o  m ej  p o s t a n o w ie n ia m i .  chnifea s w p m  no ,, , ; , . , :  i,— ♦„»------• ,  , . , L .  .

Ale s tra ty  i ciężary wojny nie ogr,. . „ u ramczały się temi miejscowościami. Uległy
im , mniej lub więcej inne części cesarstwa, a wszędzie b y ły  one znoszone 
z raęztwem i cierpliwością, godnemi ruskiego narodu. Pragnąc przynajmniej 
do pewnego stopnia, uczynić skutki ich mniej dotkiiwemi i w  ogóle nacecho­
wać uroczystość naszej koronacyi udzieleniem wiernym poddanym naszym 
wszelkich moźebnych, w  obec chwili,  ulg i łask , a nawet rozszerzyć je  i na 
ty ch .  którzy, lubo ściągnęli na się słuszną karę p raw a, za przeciwne mu czyny, 
ale przez okazaną skruchę i pokorę w znoszeniu ka ry ,  lub z samej n a tu ry  prze­
winienia, mogą być uznani zasługującemi na złagodzenie tych k a r ,  lub na prze­
baczenie zupełne, rozkazujemy:

I. Ze w zględu, iżby skutkiem znacznego, tak z powodu działań wojen­
n ych ,  jak  i by łych  chorób epidemicznych, uby tku  ludności, niektóre stany 
nie b y ły  obciążone opłatą nadmiernych nieodpowiednich obecnej liczbie ludno­
ści podatków i pełnieniem innych pominności, nakazał niezwłocznie w  całem 
państwie n ow y powszechny spis ludności,  na zasadzie osobnych, danych w  tym 
celu ministrowi skarbu przepisów ; a tymczasem, nie przestając z konieczności, 
do czasu ukończenia spisu, pobierać podatki według spisów ostatniej, 9tej re- 
w izy i,  ogłosić zawczasu, źe zaczynając od d. 1. Stycznia 1857 roku, wszelka, 
jaka  ztąd wyniknąć może, w  porównaniu z okazać się mającą liczbą dusz prze- 
w y z k a ,  będzie zaliczona za podatki lat nas tępnych ,  w  stosunku ju ż  liczby, 
dusz w edług  novvego spisu.

II. Zaciągów rek ru tów  w roku bierącym 1856 i w  trzech następujących 
po nim latach, nie czynić jeżeli Bóg pobłogosławi nas przedłużeniem stałego 
poko ju ,  a żadne nadzwyczajne okoliczności niesprowadzą konieczności zaciągu.

i W" f.rzeP 's §• 97. wydanej w dniu 29. Stycznia 1855 roku us taw y  ru -  
cnomej milicyi k rajowej,  ukazujący za milicyantów, którzy polegną w bitwach, 
lub um rą z ran ,  w  rozprawie z nieprzyjacielem odniesionych, w ydaw ać  gmi­
nom i obywatelom kwity zaliczenia za rek ru tów  — rozciągnąć na wszystkich 
uby łych  milicyantów stu dziewięćdziesięciu ośmiu d rużyn  milicyi, k tórzy  w e­
szli do służby  na pierwsze wezwanie, nie badając ju ż  p rzyczyn ,  z jakich w y ­
niknął ubytek w  liczebnym tych d ruży n  składzie.

IV. W szystkie  zaległości z lat przeszyci), licząc w  to i te , które b y ły  
rozłożone na termina po 1. Stycznia roku 1856 , tak z podatków podusznego, 
czynszowego, na komunikacye lądowe i wodne, jak  i za p raw o pędzenia wódki, 
w raz  z karą pieniężną od tych niedoborów należną, umorzyć i z rachunków 
wykreślić. 7

, V. W szystk ie  skarbowe z rzeczy s łużby  należności, uszczerbki i straty, 
.itore w pierwiastkowej lub w pozostającej, po dokonauem ju ż  w yexekw ow a- 
niu i l o ś c i l u b  z rozkładu takowych na rozmaite osoby, nie p rzewyższają  od 
każdej sześciuset rubli srebrem , i w yn iknę ły  ze spraw, wszczętych przed dniem 
koronacyi naszej, um orzyć i z rachunków  wykreślić. Z  należności, uszczerb­
k ó w  i s t r a t ,\ tę  sumę przechodzących, um orzyć każdej osobie, w yexekw ow a- 
niu ulegającej, sześćset rubli srebrem, i w yexekw ow ac  tylko resztę.

VI. W  exekwowaniu skarbowych pieniędzy lub innego mienia, utraco­
nych ,  s trwonionych lub p rzy  w łaszczonych , stanowiących s łużbową kare pie- 
n ięźną , ilekroć postanowiono uznaną należność skarbową od samych winnych, 
ich poręczycieli,  lub innych osób do sp ra w y  implikowanych, ściągnąć we 
dw ójnasób , ma być w yex ekw o w an y  sam tylko kapitał należności. Procentów, 
gdzie takowe w  podobnych razach się zaliczają, i k tó re ,  po dzień koronacyi 
nasze j, dokąd należało, nie w p łynę ły ,  nie śc iągać , chociażby ich suina prze­
chodziła sześćset rubli srebrem. Jeżeli darow ana część podwójnej kary pie­
niężnej i procenta, razem wzięte, nie będą w ynosiły  sześciuset rubli srebrem, 
w  takim razie nicdostającą do tej cyfry  ilość, odtrącić z pozyskiwanego ka­
pitału.

VII. W szys tk ie  niewypłacone lub niepowrócone po dzień koronacyi na­
szej pieniężne z rzeczy s łużby  należności,  ka ry  i u tra ty  wynikłe ze spraw 
skarbowych łub kryminalnych za czynności, dokonane od lat dziesięciu przed 
tym  dniem, a w tej liczbie kary  pieniążne, wyrzeczone na urzędników z rze­
czy s łużby, właściwie za uchybienia z urzędu w  przedmiotach: dzierżaw tru n ­
ko w y ch ,  skarbowych l iwerunków  i przedsięwzięć —  z rachunków  wykreślić 
i um orzyć ,  a wszystkich tych ,  k tórzy  za sp raw y  tego rodzaju zostają pod 
aresztem, na wolność wypuścić niezwłocznie. Z tego w yłączają  się i z w y ­
czajnemu biegowi sprawiedliwości pozostawiają takie tylko spraw y, w których 
dotąd nie zostały złożone rachunki z użycia sum skarbowych.

VIII. Wszelkie skarbowe pieniężne ze s łużby  należności, między innemi 
i poszukiwania z rzeczy dzierżaw trunkow ych , skarbowych liwerunków i przed­
s ięwzięć, przechodzące na spadkobierców osób, od których należności p rz y ­
padały , a które um arły  przed dniem koronacyi naszej, darow ać; nie pociągając 
tez do odpowiedzialności naw et ty c h ,  k tó rzy ,  na przypadek niedostateczności 
m ajątku spadkobierców, powinniby byli za nich odpowiadać.

IX. Zaniechać wszędzie poszukiwań ku w ykryc iu  majątku osób, które 
okazały się niewypłacalnemi w uiszczeniu zarobków od wziętych przez nie na 
porękę defraudantów, jeżeli te osoby um arły  przed dniem naszej koronacyi.

X. W szystk im  ty m ,  k tórzy  dla niewypłatności jakichbądź należności 
trzymani są po dziś dzień pod aresztem, lub oddani na zarobki albo na porękę, 
darować i takowych oswobodzić, samą zaś należność, tudzież karę za niewy- 
płacenie w  czasie w łaśc iwym , z rachunków  wykreślić , wszakże nic rozciągając 
tego na sp raw y  jeszcze nieukończone, jeżeli one nie wchodzą pod przepisy 
a r tyk u łu  VII. (Ciąg dalszy nastąpi.)

iF ran cya*
P a r y ż ,  19. Września. — P a t r i e  zawiera notę ,  w  której jes t  mowa

0 stanowisku T urcy i do Serbii i księstw Naddunajskich w  sposób następujący: 
•P rzy jąć  można, iż Porta  nie opierałaby się tak stanowczo połączeniu Mołda­
wii z W ołoszczyzną,  gd yb y  się nie obawiała, źe zwolna przez to utraci na­
czelnictwa nad temi księstwami. Lęka się ona , żeby księstwa silnie ustalone
1 zręcznie rządzone nie s ta ły  się całkiem niezawisłemi i zamiast wsparcia, nie 
okazały się dla niej kiedyś niebezpieczneini. Przeszłość atoli świadczy, źe 
mylna organizacya księstw sprzyjała właśnie napadom rosyjskim. Przyznać

v J ^ąua o c i u i a i d  posreumetwem zwierz-
i wego rewizyi konstytucyi, aby dojść do większej niezawisłości. Mię-

,rm i!n7 ! ' I 1r  0rIT in i łml Ch0dziĆ 0 z,liesienie trj b u t u  i o powiększenie małćj 
a r m ,  Czyhz w  obec tych mamfestacyj można się dziwić, źe Porta  troskliwa

7°  ;" r  r aa ' e S7  PT  f i  DiC nie chce zezwo!iV  coby mogło wytrącić
l - i l  f  zwierzchnictwo?.- Jaka zaś myśl kieruje rządem francuskim w  orga­
nizacji przyszłej księstw, me wiadomo. Pewne zobowiązania jakie rząd p rzy -
l l i n  ć h p T -  n9SC,1 w  daiszęm istnieniu księstw tych  jako osobnego ciała. 
Ustąpić będzie zniewolony Porcie, zwłaszcza, źe Anglia, jak mówią okazuie

wszaPkżeTCV  ?  (7 , Zt T m l\ ° Tty- W> raŹenia Prasy  pólurzędowćj okazują wszalize, ze rząd  dotąd nic stanowczego nie wvrzckl

T o Z J t m T X 1 T” s«t ,ię do

dni = 7  g ni7 ‘u“ j MeS0 gabinetu przeciw Neapolowi zwiększa s,ę z każdym 
dniem R ząd  tutejszy kazał w ydrukow ać  n o tę ,  która się baćdzo cierpko 
i z ubliżeniem o Neapolu wyraża. Jes t rzeczą prawie p ew n ą ,  źc do ostate­
cznych srodkow  dyplomatycznych przyjdzie.

( Z  kor. Cs.) Nieulega najmniejszej wątpliwości, że hr. de Morny pojechał 
z w ażną misyą i z waznemi żądaniami. Grzeczność Francyi d iaR osv i na w szy ­
stkich punktach L u ro p y ,  nawet w  Stambule (pan  Thouvenel dał bankiet dla 
pana butemewa) ma widocznie na celu ułatwienie hrabiemu de M orny  doko­
nania tej imsyi. Grzeczność zaś Rosyi dla Francyi i hr. de M orny  ma na celu 
zmmejszenic ządan. Kto z dwóch stron przemoże? kto ustąpi?  kto da się 
uw iesc?  Niechętni są przekonani, że hr. de M orny  da się olśnić i oszukać, źe 
w  zadaniach pokaże się łagodnym i źe ostatecznie mało co otrzyma. W s t r ę t  
Rosyi do wszelkiej reformy zdaje się usprawiedliwiać to przekonanie. Pocze­
kajmy-jednak cierpliwie i z sądem się nie spieszmy. Misya hr. de Morny wcho­
dzi w  plany polityki generalnej i dynastycznej Napoleona lii.  Podw yższa  ona 
urok cesarza jezeh me na  zewnątrz  to w ew nątrz  Francyi. Rozumiejąc położenie 
i potrzeby cesarza, Anglia patrzała na postępowanie F rancy i  źe tak powiem 
przez szpary, ale przychodzi chwila, źe zabiera się położyć koniec długiej tole­
r a n c j i  i swoje veto postawić. W  sprawie w y s p  w ę ż o w y ch ,  R osya  odwołała 
się do decyzyi mocarstw które podpisały  traktat 30. Marca; F raneya  ma się 
na to zgadzać, ale Anglia się nie zgadza i domaga się oddania w y sp y  czy T u r -  
cyi czy Mołdo-W oroszczyznie. M o r n i n g  P o s t  organ rządu  angielskiego, w y -  
n iow u angielskie veto  bardzo energicznie i a r tykuł jego zrobił tutaj wrażenie. 
A r ty k u ł  ten je s t  prawie dumnym i szyderczym. R ząd ,  k tórenby  się obawiał 
aliansu łraucusko-rosy jsk iego , nigdyby na ogłoszenie podobnego a r ty ku łu  nie 
zezwolił. Kiedy M o r n i n g  P o s t  pisze obraźliwy artykuł,  M o n i t o r  francuski 
donosi, ze na wyścigach konnych w  Duncaster Anglicy przeznaczyli jako na­
grodę w  wartości 300  gwineo w srebrną  statuetkę Napoleona III, zrobioną
pi zez pp. [JaiBuck i F re re t   C o n s t i t u t i o n n e ł  poświęca ze swej strony  ob-
szerny a r ty ku ł  Anglii, w ystaw ia  upadek arystokracyi angielskiej , zapowiada 
nadejście nowej party i i uważa lorda Palmerstona tylko jako tymczasowego 
reprezentanta Anglii  °

I W tocH y.
R z y m ,  6. W rześnia ,  Policya odkryła  bandę łotróvvr na k tórych czele 

stał osławiony Civittola; p rzy  nim znaleziono rozmaite paszporta .  pod których 
zasłoną udawało  mu się uchodzić baczności policji.

' Dotychczasowy apostolski nuneyusz p rzy  cesarskim dworze w  W ie ­
dniu,  kardynał Viale P re la ,  wrócił tu  wczoraj wieczór. N astępny czwartek 
odbierze on z rąk ojca św . biret kardynalski,  podług  wszelkiego atoli podobień- 
stwa uda się jako obrany arcybiskup boloński na swoje duchowne stanowisko.

Kronika miejscowa.
L e s z n o ,  21. W rześnia. Wczoraj ukończyły  się jesienne manewra 

obu d y w iz j i  5. korpusu armii w  naszej okolicy. Ju t ro  udadzą się w pochód 
do swoich garnizonów. Nie spełniły się nasze nadzieje, źe za nastaniem zi­
mniejszej po ry  ro ku ,  ustaną zarazy pomiędzy bydłem. W  powiecie górskim 
panuje po wielu wsiach księgosusz, z tego powodu kordon zaprow adzony po­
między tym  a naszym powiatem przecina wszelkie komunikacye. Równie 
w  Tarnow ie  pod R y d z y n ą  nie ustala jeszcze epidemia, po wielu gospodar­
stwach w ybuchła  na nowo zaraza, o czem uwiadomiono władzę. W ojsko  więc 
trzyma łańcuch około tej okolicy i onegdaj wysiano tam oddział z 50  żołnierzy 
złożony dla wzbronienia przystępu. — Około dworca tutejszej kolei żelaznej 
pracują teraz z podwojoną gorliwością. Z ajm ują  się teraz stawianiem wielkiego 
komina w  fabryce machin, k tó ry  górow ać będzie nad wszystkiemi gmachami; 
ponieważ na budowę jego nie byio można dokopać się stałego g ru n tu ,  przeto 
w  wodzie na 9 stóp głęboko założono mięszaninę zw aną beton z cementu, d ro­
bno utłuczonych kamieni polnych i żw iru ,  co po 14tu dniach zamieni się w  sil­
ną massę. Na tej sztucznej stałej podstawie zbudują  fundament do olbrzymiego 
komina. Rów nie  kończą roboty  na przestrzeni kolei, żelaznej między Bojano­
wem i R y d z y n ą ,  dokąd z powodu dróg zepsutych nie było można zwieść na 
czas belek i szyn żelaznych. W  ciągu jeszcze tego tygodnia.ukończą te roboty, 
tak że w sobotę nadchodzącą pierwszą lekomotywę ujrzemy, która przebieźy 
całą kolej od W rocław ia  do Poznania. Prze jazdy  odtąd odbywać się będą co 
dzień chociaż nieregularnie. W  końcu zeszłego tygodnia by ł tu  radzca pocztowy 
Bauer z Poznania ,  do zaprowadzenia poczty na tutejszym dworcu kolei żela­
znej. Równocześnie zjechał tu jeneralny inspektor,  naddyrektor poczty Schulze 
z Wrocławia.

M i ę d z y r z e c z ,  20. Września. — P rz y b y ł  tu  niespodzianie naczelny pre­
zes pan Puttkamm er w  d. 17. b. ra., wracając z K rzy ża ,  dokąd by! tow arzy­
szy ł królowi JMci w podróży  z Bydgoszczy. W  drodze oglądał roboty  około 
kolei żwirowej do Pszczewa i W olsztyna. Ponieważ pracują  tam ludziena akord, 
przeto dziennie zarabiają po 12 sgr. — Ceny zboża podniosły się zn ow u ,  a to 
z braku dowozu i deszczów panujących. Płacono na naszym targu  za szefel 
pszenicy 3 tal. 15 sgr.,  ż y ta  2 — 2^- tal., owsa 1 |  tal.,  grochu 2 ta!., ziemnia­
ków  18— 19 sgr. Ziemniaki dosyć obrodziły, ale na mocnych gruntach gniją.



r
Ponieważ brak tu  jes t  ludzi do r o b o t / ,  przeto dziedzice okoliczni opatrują się 
w  różne machiny, i tak pan Dziembowski dziedzic tutejszego dominium, spro­
wadzi! sobie młockarnią zbudowaną według systematu Garretta, która dziennie 
przeszło 60 szeili w /m łaca ,  a kosztuje 300 tal.

W o l s z t y n ,  21. W rześnia. —  Chociaż chmiel się w  t / m  roku u nas nie 
bardzo obrodził,  jednakow oż nie popłaca. Za cetnar płacą tylko 15 tal. Za 
pow ód  u w aża m / ,  iż z Czech żaden kupiec n i e p r z /b / w a  w  celu zakupów  naszego 
chmielu, jak  to innemi laty bywało, bo u nich chmiel się nadzwyczaj obrodził. 
Ci co w roku' zeszłym nie posprzedawali swego chmielu, spodziewając się do­
czekać cen w yższy ch ,  podwójnie stracą.
; — Ju tro  otworzoną zostanie nowa droga żwirowa od wsi Karpiczko poło­
żonej pod naszem miastem aż do Rostarzewa, a za dni 14 przeciągnie się ta 
droga z Karpiczka aż do naszego miasta, mieć więc będziemy pros tą  komuni- 
kacyą z Poznaniem. Myto na tej drodze, będzie dopiero z d. 1. Stycznia r. b. 
w  Rostarzewie pobierane.

Z  c z a r n k o w k i e g o  p o w i a t u  20. Września. — Ponieważ uważano, źe 
w  naszym powiecie przez zaniedbanie rassa koni pogorszyła s i ę , przeto posta­
nowiono j ą  sprowadzaniem klaczy z Meklemburga ulepszyć. Od roku 1852 
zaczęto więc sprowadzać klacze dobrej rasy, które też na w ystaw ie  zwierząt 
w  r. 1854^ bardzo się podobały. Następnego roku u tw orzy ło  się tow arzys tw o  
na akcye i zakupiło 18 źrebiąt pięknych z Meklemburgii za pośrednictwem hr. 
Moltke. Ponieważ źrebięta te pięknie w yras ta ją ,  zakupiono w  tym  roku 25 
młodych klaczek, które przez licy tac ją  sprzedawano. Dostrzegliśmy, źe i w ło­
ścianie przybyli na łicytacyą _i nie wahali się ofiarować po 150 do 160 tal. za 
źreb ię ,  nie wiedząc jak  wyrośnie. Jeżeli wprowadzanie tych źrebiąt nie usta­
nie, spodziewamy się, za rassa koni w  naszym powiecie poprawi się.

Z  g n i e ź n i e ń s k i e g o ,  21. Września. — Ziemniaki wybierają teraz powsze­
chnie. Plon w y d a ły  obfity, a wielu gospodarzom wróciły  się wysadzone w 10 
do awunastosob. Ziemniaki z piasków są w y bo rne ,  mączyte, jak dawniej b y ­
wało^ z mocnych g ru n tó w  gniją S przę t  pszenicy by ł  większy, aniżeli się 
spodziew ana Owies dobrze podsypuje. Kapusta się udała i mamy nadzieje, 
zc mendel główek me będzie drozszy nad 3 sgr. Owoce wcale się nie obro­
dziły. — Droga żw irow a z Gniezna do W rześn i nie pójdzie na W itkowo.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Kopista J a n  M e ł c h i o r ^ B o r k o w s k i  zmarł na 

dniu 19. Maja 1855. r. w  Ś r o d z i e  bez sporządze­
nia testamentu.

Tenże by ł nieżonatym i sukcessorowie jego po­
mimo wszelkich poszukiwań nie są znajomi.

Massa pozostałości która się w  depozycie naszym 
znajduje ,  wynosi około 6 00  do 700  Talarów.

Na wniosek kuratora  pozostałości zapozyw ają  się 
niniejszem sukcessorowie niewiadomi i tychże sukces­
sorowie lub najbliżsi pokrewni publicznie, aby  się 
do wysłuchania resp. Jegifymacyi swej 

w  d n i u  8.  L i p c a  1857. r. 
przed południem o godzinie 11. przed deputowanym 
(Jr. K i e m m ,  Sędzią pow iatow ym  tu w yznaczonym 
terminie osobiście s tawili , lub w  sposób wierzytel­
n y  pobyt swój piśmiennie donieśli, w  razie przeci­
w nym  takowi z pretensyami do inassy wspomnio- 
nej prekludowani a takowa fiskusowi przysądzoną 
i w ydaną  zostanie.

Ś rod a ,  dnia 4. W rześn ia  1856.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z ia ł  1.

A n k c y a .
II7 czw artek, d n ia  W rze ­

śn ia  r. Si. przed południem od godziny 9. sprze­
dawać będę przez publiczną licytacyę najwięcej da­
jącemu za gotówkę w d o m u  p o d  N r .  4. u l i c y
P o d g ó r n e j ,  z  p o w o d u  tra n z lo k a -  
e y i R a d z c y R e je n c y jn e y o  p a n aMMoyer9 tegoż ruchomości,  składające się
* d o b rze  u tr z y m a n y c h  m eb li 

m a h o n io w ych  9
jako  ttK stoły, krzesła, szafy do sukien, bielizny 

i książek, kanapy, zwierciadła, szyfonierki, stół 
do pisania dla dam,  stoliki do szycia, stół do 
p racy  z repozytoryum  do książek, sofy do spa­
n ia ,  wielki mahoniowy stół do obiadu na 20  osób 
i t. p .

jako  tiiró sn esp rzę ty  dom ow e. k u ­
chenne  i g o sp o d a rsk ie . 

MLipschitz,  Król. Komisarz aukcyjny.

Ąukcya.
Z  pow odu zaniechania handlu sprzedawać będę 

przez publiczną licytacyę najwięcej dająeemu za go-

• Z'*sJ£ arte.* . * piątek dnia* »©. Września r. St. p rzed po łu ­
dniem od godziny 9. i po południu od godziny w pó ł 
do 3. w kramie przy wilhelma- 
Wsktej ultcy Nr. (obok Hotelu Ba- 
warskiego) wszystkie zapasy

towarów galanteryjnych. pa- 
peteryj i m aieryttłówpiśmien­
ny eh 9 jako też eleganckie, pra­
wie nowe repozytoryum kra- 
mne i kassę kramną.

2&oheB9 Komissarz aukcyjny.

Nauczyciel domowy, muzykalny; przysposabia­
j ą c y  aż do T ercy i ,  szuka umieszczenia zaraz. Bliż­
sze wiadomości udziela Rektor P c t z o M  w K o ­
ź m i n i e .

Przybyli de Pozaaisia 24. Września.
H O T E L  R Z Y M S K I  l i U S C H A  : F r o m m a n n  z G dańska ,  S y d o w  z K arn iszew a ,  W i e  

ge ls  i a t u r t z e  z Szczecina. ’

HOl ^ S ZDFNSKJ  M Y f , U 1 : V  K 0 H  2 W o Js z ty n a ,  hr.  Zeliński z K rak o w a ,  
hr.  Oa inski z G ory ,  K am in sk i  z K ik o w a ,  Ja r o c iń s k i  z W a r s z a w y .  Schon  z Leszna 
J o  nas z szczec ina .  ’

H O T E L  D U  K O R O : Otocki z G ogolewa,  J a s iń s k i  z Michałcza,  h r .  G rabow ska  
z Ł u k o w a ,  B u d r y s  z W r o c ł a w i a .  r

H O T E L  B A W A R S K I :  S zu m an n  z Ś r em u ,  B ro c k e r  z Ł a b is z y n k a ,  Bur°- i Matachke 
z Głogowa W a r n  z K a rg o w y ,  K a m ińsk i  z Gniezna,  B ru d z ew s k i  z O t to ro w a  K o -  
szu tsk i  z D ziadkowa.

P O D  C Z A 1 Ł N Y M  O R Ł E M  : S u c h o rz e w sk a  z B ud z i s ła w ia ,  C hy lew sk i  z K aźrn i row a ,  
P au lus  z B u k u .  ’

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  B lu m e n th a l  z L i ihn ,  E l le rw a ld ,  z M alborga,  W o l i tn a n n  z Ś r e m u .
Nar 7 Halicvn *

H O T E L  P A R Y Ź K I :  G a r tm a n n  z Pleszewa.

® R “ M G B u n d e r  Z W i ik a r z y n a ,  K u tz n e r  i Sp l ie s sg a r t  z B u k u .
M O I E L  K m l i J O i l N A :  H a m a n n  z G o t t s ch im m er b ru c b ,  R u s s a k  z Mo»ilna B erad t  

i G lass  z Grodziska.  ’
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I  : Górski z Grodziska.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E J ! : Ł u s z cz e w sk a  z W a r s z a w y ,  ul.  M ły ń sk a  18.

Une dame de qualite, depuis le ]. Juillet directrice 
du premier insti tut d education a Breslau , est dispo- 
see a recevoir chez elie des jcunes demoiselles de 
bonnes families dont on voudrait lui confier feduca- 
tion.  ̂ Non seulement que les elcves de son pension- 
nat n  auront point a regretter les soins maternels, 
elles y  trouveront aussi I’exercice en conversation 
dans les deux iangues, franęaise et anglaise, ainsi 
que tous les secours necessaires dans leurs etudes.

On prie de s’adresser: 
au Directeur de Seminair Mr. Schoiz  a Breslatl .

Pokój wraz z alkierzem je s t  od Św. Michała do 
wynajęcia. Gdzie? Dowiedzieć się można u  Pana 
Jkppel wpodle Banku.

I I  atne ffiebremie Tow. A gro­
nomicznego JSredzko - W rze­
sińskiego  odbędzie się dnia i. Października 
r. b. w  W r z e ś n i  w  lokalu oberżysty  P a p r z y c -  
k i e g o  o godzinie lOej przed południem.

F o r t e p i a n y  z najsłynniejszych fabryk po­
leca w  licznym doborze

iWeyer Mtantorowicz, 
w  R y n k u  Nr. 52.

.. -  Podczas św iąt  w  wtorek i środę , jako  to: 
30. b. i 1. przyszłego miesiąca będzie mój lokal h a n ­
dlowy zamknięty. sSlikÓit Appel.

M3 wa rasy  rafin. oleju rzepio-
W e y o  po 5 i  Sgr. funt poleca

Mzytlor M Suscii, plac Wilhelmowski 16.

P raw dz iw y  Limburgski ser śmietankowy u
___________ Izyd o ra  Mlusch.

Pierw szą  nadsełka

Świeżych ostrzyg
ju ż  nadeszła i o trzyma teraz takowe regularnie 
___________ M arol Schipmatut.

r " " -----
Ś w i e ż e  e t r z y g i

u M d. M a a iz .

p
©
H
H

01
©
Hf
i iS

l i l i i ! ! ! ! !

Hafty wszelkiego rodzaju w  najnowszym 
guście , oraz nader gustowme negliżowe cze- 
peczki, niemniej rękawiczki w  rozmaitych 
kolorach i gatunkach począwszy od Złp. 2. 
Gorsety bez szw ów  z haftem lub bez tegoż, 
francuzkie wstążki w  najw yszukańszych 
ko lorach , modne stroiki na g ło w ę , wszel­
kiego rodzaju wełnę oraz w  najlepszym g a ­
tunku Estram adurę , po ja k  najumiarkowań- 
szych cenach poleca

'Albert M irner ,
R y nek  Nr. 6. naprzeciw Składu Pana j 

A n t o n i e g o  S c h m i d t .

U B l

Rękawiczki glancowne
dla dam od © ,  dla mężczyzn od ®  S g r .  poleca 
w  znacznym doborze T u c h o ls k i  9

Wilhelmowska ulica 10.

Sars giełdy berlińskiej.

l in ia  23 .  W r z e ś n ia  1856.
Sto*
rPCt.

P ożyczka  r z ą d o w a  d o b ro w o ln a  . . . 
dito z ro k u  1850 .  . .
di to  z ro k u  1852.  . .
dito  z r o k u  1853.  . .
d i to  z ro k u  1854.  . . ,

Obligi d łu g u  sk a rb o w e g o   ................ ...
d ito  p re m ió w  han d lu  m o rs k ie g o  . 
d ito  M archii  E l e k to r a ln e j  i N ow ej
d ito  m ia s ta  B er l ina   ....................
d i to  d i to  ................................

L i s ty  z a s ta w n e  M arch i i  E l e k t ,  i N o w ej  
d ito  P r u s  W s c h o d n i c h .  . .
d ito P o m o r s k i e .........................
d :to  W .  X .  P o z n a ń sk ieg o  .
d i to  W .  X. P o z n .  ( n o w e j  .
d ito  S z l ą s k i e .............................
d ito  P r u s  z a c h o d n ic h .  . . .

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ....................
Ł o u i s d o r y ...........................................................
A k cy e  ko le i  Ż e l a z n .S t a r o g r  P o z n a ń sk .

Na p r .  k u r a n t
pap ie- go to w i-
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Gorsety
s  s a i ę c S n a i a l f e ą .  1 l i e ®  s a w u ,  jako  też 
wszelkie inne praktyczne gatunki poleca

S. 'Tucholski,  Wilhelmowska ulica 10.

  ---

V  zakładzie wodno leczącym
w  a a s a a s i ia

odbędzie się t o w a r z y s k i  b a l  dnia 
28. W rześnia r. b. to jes t w  Niedzielę. P o ­
czątek balu je s t  na godzinę 8m ą wieczorem 
ustanowionym.

Dembno, dnia 17. W rześnia 1856. 
A d m i n i s t r a c y a  Z a k ł a d u ,  

gags

CENY TAMOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

P s z en ic y  p iękne j ,  szefel  po  16  g a r n .
P s z en ic y  ś r e d n i e j ................................
P s z e n ic y  o r d y n a r y j n e j ....................
Z y t a  p r z e d n ie g o ,  s z e f e l ................
Ż y t a  n o w e g o ........................................
J ę c z m ie n ia  d u ż e g o ,  s z e f e l .  . . .
J ęcz m ie n ia  m a ł e g o ...............................
O w s a ,  s z e f e l ...........................................
G rochu  do  g o to w a n ia ,  szefel . . .
Gorch na  p a s tw ę   .............................
R z e p ik  l a t o w y ........................................
T a t a r k i  s z e f e l ........................................
Z iem niaków ,  s z e f e l ...............................
M as ła ,  g a r n i e c .......................................
S iana  , c e n tn a r   ........................
S ło m y ,  kopa  po  120 0  f u n t  .' .' .’ ' 
S p i r y tu s u  (beczka  1 2 0 k w .) 8 0 » T ra ) .
dn ia  2 3 .  S i e p rn i a ................................
d n ia  2 4 .  »
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